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Młoda parafi a cieszy 
się domem modlitwy, 
w którym pierwszą
Mszę św.– Pasterkę 
odprawił biskup płocki.

M iejsce kultu oddano do użytku 
po 2,5 roku istnienia najmłod-

szej z ciechanowskich parafi i. Wypo-
sażenie ufundowane zostało przez 
duchowieństwo diecezji płockiej 
i przekazane ciechanowskim parafi a-
nom. – Bardzo się cieszę, że właśnie 
dzisiaj, w dzień Bożego Narodzenia, 
możemy razem uczestniczyć w pierw-
szej Mszy św., pierwszy etap naszej 
pracy parafi alnej został zakończony 
– podkreślił proboszcz ks. Sławomir 
Trzaska.

– Syn Boga przybywa na ziemię, 
aby nas zaprowadzić do domu Ojca. 
Rodząc się w domu Dawida w Betle-
jem, sam przygotowuje dla każdego 
z nas mieszkanie w domu Ojca Niebie-
skiego. (…) Jezus dobrze wiedział, że 
dla Jego uczniów na ziemi próg  domu 
niebieskiego jest za wysoki, i dlatego 

zdecydował się zbudować swój dom 
na tym świecie, niejako likwidując 
próg do niego – mówił w  homilii 
bp Piotr Libera. Kaplica, kościół, to 
zdaniem biskupa nie „instytucja, 
nie zamknięta cytadela, ale właśnie 
dom”. – Przez wiele lat utrwaliło się, 
że kościół to właściwie urząd, a więc 
parafi a to punkt usług religij nych albo 
świadczeń charytatywnych – mówił 

ks. biskup. – Tymczasem parafi a to 
nade wszystko wspólnota wierzących 
w Chrystusa, parafi a to dom wszyst-
kich, brama otwarta dla każdego.

Jako pamiątkę swej wizyty pasterz 
diecezji przekazał w  darze kielich 
mszalny. – Jestem zbudowany waszą 
wiarą, waszym przywiązaniem do 
Chrystusa i Kościoła – podkreślił.

Marek Szyperski

Wymodlony sylwester

M łodzi z  diecezji płockiej oraz 
z  całej Europy modlili się,

bawili i  wspólnie czuwali w  Berli-
nie. Na wyjazd z  naszej diecezji
zdecydowało się dwadzieścia osób. 
Wyjechały w nocy z 27 na 28 grud-
nia, żeby już z  rana być w  Berli-
nie. Pojechali ci, którzy już uczest-
niczyli w  Europejskich Spotka-
niach Młodych i  tacy, którzy poje-
chali pierwszy raz. Była wśród nich 
osoba, która już po raz ósmy uczest-
niczyła w  noworocznym spotka-
niu wspólnoty Taizé. Przed Berli-
nem nie mieli większych obaw.
– Co roku to modlitewne i  pełne
radości spotkanie udaje się i  nikt
nie żałuje, że inaczej spędził sylwe-
stra i  Nowy Rok – podkreślał Pa-
weł Cetliński, płocki koordynator
diecezjalnego wyjazdu na Europej-
skie Spotkanie Młodych.  
 •
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We wspólnej modlitwie, śpiewie kanonów i radości 0 tysięcy młodych uczestniczą również osoby 
z diecezji płockiej
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Nowo wybudowane miejsce kultu w Ciechanowie w czasie Pasterki
z bp. Liberą wypełnił tłum wiernych

C hoć prezenty dawno 
rozpakowane, 

a życzenia noworoczne 
już złożone, pozostańmy 
jeszcze przez chwilę 
w atmosferze świąt. 
Piszemy bowiem o pracy
płockich misjonarzy, 
którzy przeżywali Boże 
Narodzenie w różnych 
kulturach i klimatach. 
Przedstawiamy również
wybrane szopki, 
ustawione w kościołach. 
Myślimy wreszcie 
o nowym roku 
i o wyzwaniach
na najbliższe 12 miesięcy. 
Ważne, aby do tych 
prognoz podejść z nadzieją 
i mądrością. Pomogą w tym
z pewnością patronowie 
tego czasu, a wśród nich
ks. Piotr Skarga, który 
zapisał się również 
w historii naszej diecezji
– o tym na str. VII.

Kaplica Biskupów Męczenników w Ciechanowie

Nowe miejsce Narodzenia



II
G

o
ść

 N
ie

dz
ie

lN
y

Gość PŁocki
8 

st
yc

zn
ia

 2
01

2

Na kolędowanie
Płock. Od 6 do 8 stycznia o godz. 
19 bazylika katedralna kolejny raz 
będzie miejscem Płockiego Kolędo-
wania. W sobotę wystąpi tu Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk”, a w niedzielę – 
Pueri et Puellae Cantores Plocenses 
z sopranistką Aleksandrą Orłowską-
Jabłońską. Kolędowanie organizu-
ją Płocki Ośrodek Kultury i Sztuki 
oraz Kuria Diecezjalna Płocka.

Na spotkanie 
przy źródle
Płock. W  budynku Sądu Bisku-
piego Płockiego 11 stycznia o godz. 
18.30 odbędzie się kolejne spotkanie 
Wspólnoty Trudnych Małżeństw 
„Sychar”. Ewangeliczna nazwa 
nawiązuje do biblij nego źródła, przy 
którym Jezus rozmawiał z Samary-
tanką, kobietą po wielu osobistych 
i rodzinnych przejściach. Najmłod-
sza wspólnota w  naszej diecezji 
zaprasza do spotkania i rozmowy 
o podobnych problemach w świetle 
wiary.

Na ministranckie 
korepetycje
SikóRz. W Niższym Seminarium 
Duchownym od 16 do 18 stycznia 
odbędą się warsztaty liturgiczno-
-matematyczne. Spotkanie o takim 
profi lu organizowane jest po raz 
pierwszy i dotyczy głównie mini-
strantów klas trzecich gimna-
zjum. – Cel to pogłębienie formacji 
duchowej i liturgicznej. Dodatkowo 
zostaną przeprowadzone warszta-
ty matematyczne przygotowujące 
do  nowej formy egzaminu gim-
nazjalnego z  matematyki. W  ten 
sposób chcemy połączyć formację 
duchową i intelektualną – zachęca 
ks.  Jacek Marciniak, diecezjalny 
duszpasterz Liturgicznej Służby 
Ołtarza. Wymagana jest pisemna 
zgoda rodziców na udział w spotka-
niu formacyjnym. Uczestnicy pro-
szeni są o zabranie śpiwora, Pisma 
Świętego, stroju sportowego oraz 
notatnika. Zapisy są przyjmowane 
do 12 stycznia pod nr. tel. (24) 261 28 
65 [241], lub pod adresem mejlowym: 
ddsloplock@wp.pl. wp

Szanują przeszłość
Ciechanów. – Świętujemy 15. rocz-
nicę powstania w naszym mieście 
Związku Piłsudczyków RP, który 
podtrzymuje pamięć o wskrzesi-
cielu państwa polskiego i twórcy 
niepodległej ojczyzny, Józefie 
Piłsudskim – mówił ks. Zbigniew 
Adamkowski, proboszcz parafii 
farnej, w  czasie Mszy św., która 
rozpoczęła uroczystość nadania 
grupie sztandaru. – Związek Pił-
sudczyków pielęgnuje i  szanuje 
naszą przeszłość ojczyźnianą, dla-
tego na jego sztandarze znajdują się 
elementy religij ne i patriotyczne: 
orzeł w koronie, napis „Bóg, Honor, 
Ojczyzna”, wizerunki Matki Boskiej 
Częstochowskiej i Ostrobramskiej, 
a także symbole naszych małych 
ojczyzn – podkreślił ks. Adamow-
ski. Na placu J. Piłsudskiego, sztan-
dar został poświęcony, a następ-
nie marszałek krajowy związku, 
Edmund Ząbek przekazał go ciecha-
nowskim piłsudczykom. – Obecnie 
w naszym oddziale jest ok. 30 człon-
ków. Mamy też 6 nowych kandy-
datów. Cieszymy się, że są to osoby 
młode, wykształcone: nauczycie-
le, adwokaci. Na co dzień swoimi 

charakterami, zachowaniem chce-
my pokazywać społeczeństwu, 
a zwłaszcza młodzieży, że patrio-
tyzm to cenna wartość – mówi szef 
ciechanowskiego oddziału ZP Jacek 
Stachiewicz. msz
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Sztandar dla ciechanowskich 
piłsudczyków wręczono
przy obelisku marszałka

AdRes Redakcji: 09-400 Płock,
ul. Tumska 3
teLeFon/Faks (24) 264 66 25
RedaGujĄ: ks. Włodzimierz Piętka
– dyrektor oddziału, Agnieszka Kocznur, 
Agnieszka Małecka 

plock@gosc.pl
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PłoCk.  W Domu Darmstadt od 18 grudnia do 8 stycznia można 
oglądać szopki krakowskie ze zbiorów Muzeum Historycznego 
Miasta Krakowa. Wstęp na wystawę jest bezpłatny. Organizatorzy 
ekspozycji zachęcają do zapoznania się ze świątecznymi dziełami, 
których charakterystycznym elementem są wysokie wieże 
nawiązujące do architektury krakowskich kościołów. 

fotofakty

zaproszenia

Płock. – Czekanie na Jezusa ma 
sens, bo  On  na  pewno przyjdzie 
i objawi prawdę, że „więcej szczęścia 
jest w dawaniu aniżeli w braniu” – 
usłyszeli młodzi uczestnicy rekolek-
cji powołaniowych w seminarium. 
Ks.  Dariusz Piskorski, dyrektor 
Diecezjalnego Centrum Powołanio-
wego, wraz z grupą klerycką po raz 
kolejny zorganizowali spotkanie dla 
młodzieży męskiej. Msza św., oka-
zja do dłuższej i głębszej spowiedzi, 
spotkania z  klerykami i  grupki 
dzielenia – były głównymi elemen-
tami spotkania. – Bardzo ważną rolę 
pełnią tu grupy dzielenia. Są okazją, 
aby posłuchać, jak rodziły się wia-

ra i powołanie kleryków. Jeśli ktoś 
mówi nawet najwznioślejsze słowa, 
nie jest w stanie dotrzeć i przekonać 
tak, w jaki sposób czyni to świadec-
two wypełnione przykładami z życia 
– opowiadał kleryk Tomasz Dec, 
odpowiedzialny za przygotowanie 
rekolekcji. Na zakończenie, uczestni-
cy spotkania wzięli udział we Mszy 
św. z rektorem WSD, ks. Mirosławem 
Koskiem. – Owocem takich reko-
lekcji jest dla mnie pogłębienie wia-
ry w Boga, które pozwoli mi odkry-
wać Jego wolę w  moim życiu – 
powiedział na zakończenie Marcin 
Budek z Płocka. – Tu w ciszy i sku-
pieniu mogę wsłuchać się w głos 
Boga – podkreślał Paweł Krejckant 
z Mławy. kd

Grupki dzielenia słowem 
Bożym prowadzili klerycy 
płockiego seminariumŚwiadectwo

im pomoże
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S iedemdziesięciu świeckich 
i ośmiu księży ze Szkoły No-

wej Ewangelizacji im. św. Łukasza 
Ewangelisty i katedralnej wspólno-
ty modlitewno-ewangelizacyjnej 
składało sobie życzenia świąteczno-
noworoczne. Biskup Libera dzięko-
wał im za zaangażowanie w nowe 
dzieło. Podkreślał, że ich jedynym 
nauczycielem powinien być Jezus. 

Przestrzegał też przed trudnościa-
mi, które mogą nadejść. – Wtedy 
nie można się zniechęcić. Musicie 
mieć świadomość swojego zadania, 
ale też ogromnej odpowiedzialno-
ści, która na was spoczywa – pod-
kreślał. Prosił, aby ewangelizatorzy 
starali się naśladować ich patrona 
– św. Łukasza Ewangelistę, wier-
nego towarzysza św. Pawła w jego 

podróżach misyjnych,  „ewangeli-
stę miłosierdzia Bożego”. 

Życzenia obecnym składał 
także ks. Marek Zawadzki, pro-
boszcz parafii katedralnej, na 
której terenie odbywają się spo-
tkania obu wspólnot. Podkreślał 
skuteczność nowych metod ewan-
gelizacji, które „prowadzą czło-
wieka do małej wspólnoty Kościo-
ła, stającej się miejscem formacji 
ewangelizacyjnej”.

Organizatorami świątecznego 
spotkania ewangelizatorów byli 
Iwona Zielonka i ks. Rafał Pabich, 
którzy są odpowiedzialni za dzia-
łalność obu wspólnot w diecezji.

Elżbieta Grzybowska

W Ciechanowie prawie połowa ba-
danych uczniów ma już za sobą 
alkoholową inicjację. W  45-tysięcz-
nym mieście z problemem alkoho-
lowym boryka się ok. 1200 rodzin, 
przy czym jest tu 140 punktów 
sprzedaży alkoholu.

N a ostatniej, ubiegłorocznej se-
sji Rady Miasta przyjęto pro-

gram profilaktyki i rozwiązywania 
problemów alkoholowych na 2012 
r. Problem staje się coraz bardziej 
naglący, bo dotyka w coraz więk-
szym stopniu dzieci i młodzieży. 
Wyliczać można długo. Zajrzyjmy 

tylko do wyników badań diagno-
stycznych uczniów ciechanowskich 
podstawówek i gimnazjów. Obję-
to nimi 518 uczniów klas VI szkół 
podstawowych i  III gimnazjów 
w  wieku od 12 do 16 lat. Wyniki 
są szokujące.  45,7 proc. badanych 
piło już alkohol. Dlaczego po niego 
sięgnęli? Na pierwszym miejscu 
wymieniają „szpan”. Drugi powód 
to kłopoty szkolne i rodzinne, trze-
ci – presja rówieśników. Uczniowie 
piją przede wszystkim w domach 
– rodzinnych i u znajomych. Piją 
w plenerze, na szkolnej wycieczce, 
dyskotece, nawet w szkole.

W ramach antyalkoholowego 
programu ciechanowianie mogą 
skorzystać z wielu form pomocy. 
W 2011 r. z pomocy specjalistów 
(m.in. prawników, psychologów, 
lekarzy) w miejskim Biurze ds. Roz-
wiązywania Problemów Uzależ-
nień udzielono pomocy 931 osobom.  
W profilaktycznych programach 
realizowanych w szkołach wzięło 
udział ok. 2 tys. uczniów i kilku-
dziesięciu nauczycieli. Kilkuset 
uczniów skorzystało także ze zor-
ganizowanego letniego wypoczyn-
ku, a w ciągu roku do dyspozycji 
zainteresowanych były świetlice 
opiekuńczo-wychowawcze – do 
czerwca 2011 – sześć, po tej dacie 
– cztery.

Program na 2012 r. ma budżet 
wynoszący 910 tys. zł. To pienią-
dze z tzw. korkowego, czyli opłat 
za sprzedaż alkoholu w mieście. 
Na profilaktyczną działalność 
edukacyjną i informacyjną wśród 
młodzieży przewidziano 80 tys. 
zł; 267 tys. zł ma kosztować pomoc 
(prawna i psychologiczno-społecz-
na) dla rodzin z problemami alko-
holowymi. 10 tys. zostanie wydane 
na współpracę z Kościołem w pro-
mowaniu postaw trzeźwościowych 
u dorosłych oraz dzieci i młodzieży 
skupionej w oazach.

Marek Szyperski 

Życzenia 
na biskupi 
jubileusz
Mija 15. rocznica sakry 
bp. Piotra Libery, 
biskupa płockiego, którą przyjął 
w bazylice watykańskiej 
z rąk bł. Jana Pawła II 
w uroczystość Objawienia 
Pańskiego, 6 stycznia 1997 r.

Życzymy Pasterzowi naszej diecezji, 
aby modlitwa błogosławionego 
i nasza – wiernych diecezji płockiej 
– podtrzymywała apostolski zapał 
oraz była źródłem nadziei, radości 
i służby.

Redakcja 
„Gościa Płockiego”

Bp Roman 
Marcinkowski
Boże Narodzenie 
to dzień, w którym Bóg 
objawił swoją miłość 
i zaczął razem z nami 
iść drogą życia. Dzięki 
temu człowiek nie 
idzie w ciemność. Jezus 
przyszedł, aby troszczyć 
się o mnie i mojemu życiu 
nadać sens. A skoro tak, to 
trzeba odnowić wszystko, 
przylgnąć do Jezusa 
i uczynić z siebie Betlejem.

Z homilii wygłoszonej na Pasterce 
w bazylice katedralnej w Płocku 

25 grudnia 2011 r.
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Niepokojące statystyki na północnym Mazowszu

Piją coraz młodsi 

Świąteczne spotkanie ewangelizatorów

Nie można się zniechęcić
Ta wspólnota jest odpowiedzią na gorące apele 
papieża o nową ewangelizację. Istniejąca od kilku 
miesięcy w naszej diecezji grupa modlitewno-
-ewangelizacyjna spotkała się na koniec roku 
z biskupem płockim.

Niemal 500 przestępstw w ubiegłym roku popełniono 
w Ciechanowie pod wpływem alkoholu, niestety, ich sprawcami 
są również osoby poniżej 18. roku życia
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Gość PŁocki

Dar poniesiony daleko

W upale, mrozie i w wy-
sokich górach płoc-
cy księża prowadzą 
pracę misyjną. Od-

wiedzamy trzech z  nich, którzy 
opowiadają nam o  ormiańskim, 
peruwiańskim oraz zambijskim 
świętowaniu Bożego Narodzenia 
i tradycjach z nim związanych. Każ-
dy z nich prosi o wsparcie i o ducho-
wą, modlitewną bliskość.

Rozkuć lody, tchnąć ducha 

To już piąte Boże Narodzenie 
i święto Epifanii ks. Rafała Kraw-
czyka w Rosji. Najpierw święto-
wał je  z  rosyjskimi katolikami, 
a  teraz z  wiernymi obrządku 
ormiańskiego. – Kiedy w Polsce 
myśleliśmy o Bożym Narodzeniu, 
przeciętny Rosjanin przygotowy-
wał  się do  Nowego Roku. Choć 

w Kościele prawosławnym trwał 
post bożonarodzeniowy, ludzie 
hucznie świętowali 1 stycznia. 
Niestety, jeżeli w kościele ksiądz 
nie  przygotuje specjalnej opra-
wy: żłóbka, choinek, to  ludzie 
absolutnie nie  będą potrafili 
po  chrześcijańsku świętować. 
Tu  nie  ma rodzinnego święto-
wania, tego musi uczyć Kościół. 
Po raz pierwszy zorganizujemy 

Misje. Co prawda 
bez polskiej kolędy 
czy choinki, 
ale z wiarą 
i radosną pasją 
płoccy misjonarze 
uczą świętowania 
tajemnicy 
Wcielenia. 

Afrykańskie kartki świąteczne ze zbiorów ks. Adama Pergóła, misjonarza 
w Mpunde (Zambia) 
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Ks. Adam Pergół  
odprawia Mszę świętą 
w jednej z 40 misyjnych 
kaplic obok: Tradycją 
w Iquitos są przedstawienia  
w czasie Mszy św., 
opowiadające historię 
narodzenia Syna Bożego.  
Nigdy nie brakuje chętnych 
dzieci do odegrania  
nowo narodzonego Jezusa

Ar
ch

iw
u

m
 k

s.
 A

D
Am

A 
pe

rg
ó

łA

tekst
Ks. Włodzimierz Piętka

wlodzimierz.pietka@gosc.pl
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Dar poniesiony daleko

w tym roku jasełka – podkreśla 
ks. Rafał Krawczyk.

Ale  dla Ormian uroczystość 
Objawienia Pańskiego jest o wiele 
ważniejsza od samego Bożego Na-
rodzenia. Świadczy o tym również 
liczna grupa wiernych w kościele. 
– Oni wtedy świętują prawdę, że „je-
steśmy katolikami”, że „wierzymy”. 
Najpierw jest odprawiana Msza św. 
o Objawieniu Pańskim, a następnie 
przebogata liturgia poświęcenia 
wody. W tym bogatym rycie waż-
ny jest krzyż, który w czasie uro-
czystej modlitwy jest trzykrotnie 
zanurzany w  wodzie. Następnie 
dodawany jest do niej olej krzyż-
ma, na znak obecności Ducha Świę-
tego. Jest wreszcie błogosławień-
stwo księgą Ewangelii. Tradycją 
jest, że wierni tę nowo poświęconą 
wodę zabierają do domu. Kultura 
Bożego Narodzenia niesie Boże 
ciepło. Zwłaszcza rosyjski klimat, 
teraz skuty zimnem, lodem i obo-
jętnością, potrzebuje tego ciepła – 
podkreśla ks. Rafał.

Zabrakło św. Józefa
Tu Jezus rodzi się w amazoń-

skiej puszczy, w 30-stopniowym 
upale. Nie słychać polskich ko-
lęd, nie ma tłumów na Pasterce, 
a mimo wszystko jest Boże Na-
rodzenie – opowiada o  peru-
wiańskich świętach ks.  Paweł 
Sprusiński, od trzech lat misjonarz 
w Iquitos. Ciepło, które tu mamy 

(30 stopni i  więcej), nie  pozwala 
czuć polskiej atmosfery świąt. Moje 
obowiązki duszpasterskie są takie 
same jak w  ciągu roku. W  same 
święta niestety ludzie nie  mają 
zwyczaju świętowania w kościele. 
Ich  Boże Narodzenie to  duże za-
kupy, prezenty i  fi esta, 
czyli potańcówka 
i spotkanie w gronie 
znajomych. W ubie-
głym roku w Wigi-
lię o 9.00 wieczorem 
miałem rozpocząć 
Pasterkę (zwaną 
tu  „Misa de Gallo”), 
ale  w  kościele było 
tylko 20 osób. Poza 

tym proszono mnie, abym opóź-
nił rozpoczęcie, bo nie przyszedł 
chłopak, który w teatrzyku bożona-
rodzeniowym grał św. Józefa. Cze-
kaliśmy ponad 15 minut. W tym cza-
sie do kościoła przyszło kolejnych 
100 osób. Jednak św. Józefa wciąż 
nie było. Jeden z animatorów zgo-
dził się spontanicznie zagrać tę rolę. 
Ostatecznie spóźniony młody ak-
tor przybiegł do  kościoła o  9.45. 
Tak słaba frekwencja na Pasterce 
jest w każdej parafi i Iquitos, gdyż 
prawie wszyscy są na zakupach. 
Robią to w ostatniej chwili, bo tego 
właśnie dnia otrzymują grudniową 
wypłatę. Na Pasterce nie było dużo 
ludzi, nie czuło się tego świąteczne-
go nastroju. Na zakończenie Mszy 
było tradycyjne ucałowanie fi gurki 
Dzieciątka w stópkę. Jest to zwyczaj 
zapożyczony z Hiszpanii, w ten spo-
sób adoruje się Nowonarodzonego. 
Po „Misa de Gallo” rodziny trady-
cyjnie zasiadają do świątecznego 
posiłku, o ile mają pieniądze, żeby 
tego dnia coś zjeść.

Święto z czekoladą
W Peru święto Trzech Kró-

li obchodzone jest w niedzie-
lę poprzedzającą 6 stycznia.
– W mojej parafi i duszpa-
sterstwo młodzieży orga-
nizuje Bajada de los Reyes, 

czyli Przyjazd Trzech 
Króli. W tamtym ro-

ku przygotowania 
utrudniały 

deszczowa pogoda i niepunktual-
ność niektórych uczestników spo-
tkania. Najpierw były zabawy i goto-
wanie czekolady. Pomimo ulewnego 
deszczu, przyszło niemal 300 dzieci, 
gdyż tyle rozdaliśmy biletów, które 
służyły do rozlosowania prezentów. 
Każde z nich dostało kubek ciepłej 
czekolady i  słodkie bułki. Potem 
zaczęliśmy losowanie i wręczanie 
prezentów. Z zabawek, które ofi a-
rowali parafi anie, zrobiliśmy ponad 
160 prezentów. Losowanie trwało 
około dwóch godzin – ks.  Paweł 
wspomina ubiegłoroczne święto. 

Tu wszystko 
przypomina szopkę

– Tak naprawdę święta nie róż-
nią się wiele od dnia codziennego
– mówi ks.  Adam Pergół, który 
od  11 lat pracuje jako misjonarz 
w Zambii. – Oczywiście, jest uro-
czysta Msza św., ale  poza tym 
nie ma specjalnie świątecznej at-
mosfery. W Zambii jest teraz pora 
deszczowa, drogi do kaplic zamie-
niają się w grzęzawiska, jest gorą-
co. Dla naszych ludzi ten czas to se-
zon siania kukurydzy. Wszystkie 
skromne oszczędności przezna-
czają na zakup nasion i nawozów. 
Więc nie ma mowy o prezentach, 
paczkach dla dzieci czy lepszym 
posiłku. W Boże Narodzenie dzieci 
przychodzą na misję, prosząc o cu-
kierki. To ich świąteczny prezent. 
Tegoroczną Pasterkę odprawiłem 
o godz. 18 w jednej z naszych kaplic 
w wiosce Tobie, w małym glinia-
nym kościołku pokrytym trawą. 
Nie trzeba tam budować żłóbka, 
sama kaplica wygląda jak betle-
jemska stajenka. W pozostałych, 
prawie 40 kaplicach naszej misji, 
ludzie świętowali sami, bez księ-
dza. Tu nie ma całej tej świątecz-
nej, europejskiej otoczki, zakupów, 
ale jest radość naszych parafi an, 
że Pan narodził się w ich sercach, 
w afrykańskiej biedzie.  •
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Ks. Rafał Krawczyk dla 
ormiańskiej wspólnoty zawiózł 
miniaturkę polskiej szopki. Po raz 
pierwszy przygotuje też w swoim 
ormiańskim kościele jasełka
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Gość PŁocki

Po uruchomieniu 
portu lotniczego 
w Modlinie 
Mazowsze stanie się 
pierwszym w kraju 
województwem 
z dwoma lotniskami 
komunikacyjnymi.

S pójrzmy na 
w ydarzenia, 
które będą mia-

ły miejsce w naszym 
regionie i w Kościele 
w najbliższych 12 mie-
siącach. Wiele będzie 
się mówiło o Kościele, 
który jest naszym do-
mem. Taki jest temat 
duszpasterski AD 2012.

Otwarte drzwi

W duchu hasła „Kościół naszym 
domem” odbędzie się diecezjalna 
pielgrzymka małżeństw i rodzin 
na VII Światowe Spotkanie Rodzin 
w  Mediolanie, z  udziałem Bene-
dykta XVI. W niedzielę 17 czerwca 
jest planowane z kolei Diecezjalne 
Święto Rodziny w  Płocku-Imiel-
nicy przy relikwiach św. Joanny 

Beretty Molli. Przedstawiciele 
parafi alnych rad duszpasterskich 
spotkają się 16 września w Rypinie, 
a członkowie kół Żywego Różań-
ca 6 października na diecezjalnej 
pielgrzymce w Sanktuarium Matki 
Bożej Różańcowej w Smardzewie 
– zapowiada dyrektor Wydziału 
Duszpasterskiego płockiej kurii ks. 
Roman Bagiński. 

W  październiku w  całym 
Kościele roz-
pocznie się Rok 
Wiary. Szcze-
gólną pomocą 
w przeżywaniu 
tego czasu bę-
dzie Katechizm 
Kościoła Katolic-
kiego. Dla naszej 
diecezji będzie to 
również dobra 
okazja, aby na 

nowo docenić i pogłębić znajomość 
„Katechizmu Płockiego”.

Okno nadziei
Inwestycją na miarę Europy 

nazywany jest Mazowiecki Port 
Lotniczy Warszawa-Modlin, któ-
rego otwarcie jest przewidywane 
na czerwiec. – W okresie EURO 2012 
lotnisko będzie gotowe do przyjęcia 
pierwszych samolotów i pasażerów. 
Regularny ruch lotniczy może roz-
począć się już od lipca 2012 r. Nato-
miast stałe kierunki lotów, oferowa-
ne przez konkretne linie lotnicze, 
pojawią się jesienią, czyli wtedy, 
kiedy zacznie obowiązywać rozkład 
lotów na kolejny sezon – informuje 
Magdalena Bojarska, specjalista ds. 
marketingu Mazowieckiego Portu 
Lotniczego.

– Liczymy, że nasza oferta zain-
teresuje mieszkańców Mazowsza 
i innych regionów, a zwłaszcza pół-
nocno-wschodniej Polski – powie-
działa GN Bojarska. Już wiadomo, 
że wkrótce rozpoczną się prace przy 
połączeniu kolejowym lotniska 
z Warszawą, a w dalszej kolejności 
z Płockiem.

Analitycy rynku lotniczego po-
sługują się wskaźnikiem wzrostu  
liczby miejsc pracy w odniesieniu 
do ilości pasażerów obsługiwa-
nych przez lotniska. Do niedawna 
ta liczba wynosiła 1000 nowych 
miejsc pracy na każdy milion pasa-
żerów. Od pewnego czasu znacząco 
wzrosła i sięga, w niektórych opra-
cowaniach, nawet 1500 miejsc pracy. 
Wokół Modlina już teraz można 
zauważyć wzmożoną aktywność 
biznesową. Lotnisko w Modlinie jest 
przygotowane do obsłużenia około 
2 milionów osób rocznie, a za kilka 
lat zacznie się dalszy jego rozwój i, 
co za tym idzie, zwiększenie prze-
pustowości – podkreślają służby 
prasowe nowego lotniska.

 Ks. Włodzimierz Piętka

Prognozy na nowy rok

Nasze perspektywy

Ar
ch

iw
u

m
 m

Az
o

w
ie

ck
ie

g
o

 p
o

rt
u

 L
o

tn
ic

ze
g

o
Ar

ch
iw

u
m

 m
Az

o
w

ie
ck

ie
g

o
 p

o
rt

u
 L

o
tn

ic
ze

g
o

pójrzmy na 
w ydarzenia, 
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siącach. Wiele będzie 
się mówiło o Kościele, 
który jest naszym do-
mem. Taki jest temat 
duszpasterski AD 2012.

nicy przy relikwiach św. Joanny W  październiku w  całym 
Kościele roz-
pocznie się Rok 
Wiary. Szcze-
gólną pomocą 
w przeżywaniu 
tego czasu bę-
dzie Katechizm 
Kościoła Katolic-
kiego. Dla naszej 
diecezji będzie to 
również dobra 
okazja, aby na 

mem. Taki jest temat 
duszpasterski AD 2012.

Na lotnisku w Modlinie 
już powstał terminal pasażerski. 
Obecnie trwa budowa dróg 
dojazdowych i parkingów
poniżej: Już za kilka miesięcy tak 
będzie wyglądał port lotniczy 
w Modlinie (wizualizacja 
komputerowa)
na dole: Rok Wiary, który jesienią 
rozpocznie się w Kościele, będzie 
okazją, aby sięgnąć do nauczania 
„Katechizmu Płockiego”, który 
ukazał się nakładem Płockiego 
Instytutu Wydawniczego
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Ksiądz Piotr Skarga, 
jedna z trzech 
wielkich postaci 
upamiętnionych 
w tym roku przez 
Sejm RP, miał swój 
pułtuski epizod. 

W  XVI wieku powstało w Puł-
tusku pięcioklasowe kole-

gium Towarzystwa Jezusowego, 
na bazie szkoły przykolegiackiej 
powierzonej jezuitom, których 
sprowadził do miasta bp Andrzej 
Noskowski. Tutaj przyszły autor 
„Kazań sejmowych” został skiero-
wany przez zakon w czerwcu 1571 
roku. Śladem tego jest jego imię, 
które nosi Liceum Ogólnokształ-
cące, mieszczące się w przebudowa-
nym gmachu dawnego kolegium. 
Podobno narzekał na malaryczny 
klimat miasta, niewiele przepro-
wadził lekcji z powodu wybuchu 
wielomiesięcznej zarazy, ale 
już tutaj zdążył pokazać, co jest 
mu najbliższe: kaznodziejstwo 
i dobroczynność.

Nikłe ślady
Jak pisze historyk Janusz Tazbir: 

„chociaż miejscowość początkowo 
mu się nawet podobała, uważał 
jednak, iż kolegium jezuickie nie 
zostało najszczęśliwiej usytuowane 
i radził je przenieść do Płocka lub 
Warszawy”. Potem miał też bywać 
w Płocku, gdzie kilkakrotnie na-
uczał z katedralnej ambony. Jego 
pobyt w  Pułtusku, datowany od 
lata 1571 do 1573 roku, to faktycz-
nie kilka miesięcy, bo przerwany 
epidemią i wyjazdami do Lwowa, 

Jarosławia, Warszawy – oblicza 
Anna Krawczyńska, nauczyciel 
historii w LO im. ks. P. Skargi. Mimo 
to, jej zdaniem, musiał już w Puł-
tusku objawić się jako doskonały 
kaznodzieja, który swoje kazania 
wygłaszał w ówczesnej kolegiacie, 
a dziś bazylice pułtuskiej. Szkoła 
w swoich archiwach (niegdyś bo-
gatych, zdziesiątkowanych niestety 
w 1939 r.) przechowuje od 30 lat jako 
najcenniejszą pamiątkę związaną 
ze swoim patronem XVIII-wieczny 
reprint wydania z 1615 r. „Żywotów 
świętych”. W  tym roku jednak 
księga zostanie przekazana do Ar-
chiwum m.st. Warszawy oddział 
w Pułtusku, by zabezpieczyć doku-
ment, a liceum otrzyma formę kopii.

Można się dziwić, dlaczego to 
kaznodzieja królewski patronuje 
szkole, a nie równie słynny autor 
przekładu „Biblii” ks. Jakub Wu-
jek, pedagog i wicerektor kolegium, 
wykładający w szkole dłużej niż 
autor „Kazań sejmowych”. Pani 
Anna wspomina, że jej babcia miała 

jeszcze modlitewnik z tekstami ks. 
Skargi. Może więc jednak istniała 
jakaś pamięć o pułtuskim epizodzie 
autora. – Pomysł takiego patrona 
dla szkoły był już na początku XX 
wieku, bo wybrano go w 1915 roku. 
Potem, w  1951 r., jego imię nagle 
zniknęło z dokumentów i pieczątek 
szkolnych, a przywrócono je naszej 
szkole w 1987 roku – wspomina na-
uczycielka i regionalistka.

Czas przypomnieć
„W  czterechsetną rocznicę 

śmierci Piotra Skargi, który dziel-
nie, słowem i  czynem, zabiegał 
o szacunek dla Ojczyzny i lepszy 
byt dla rodaków, Sejm Rzeczypo-
spolitej Polskiej, w uznaniu Jego 
zasług, postanawia oddać hołd 
Piotrowi Skardze” – napisano 
w uchwale z 16 września 2011 roku 
w sprawie ustanowienia roku 2012 
Rokiem ks. Piotra Skargi, która 
w ostatnich miesiącach wzbudziła 
wiele dyskusji. W polemikach z tą 
decyzją podejmowano szczególnie 
temat jego postawy wobec inno-
wierców. Uchwała przypomina też 
o drugim nurcie życia tego słynne-
go potrydenckiego apologety, czyli 
o działalności fi lantropij nej, której 
wyrazem były przede wszystkim 
Bractwo Miłosierdzia i Bank Poboż-
nych, powstające w kolejnych mia-
stach, w tym i w Pułtusku, z końcem 
XVII wieku. 

– Z pewnością ks. Piotr Skarga to 
postać bardzo barwna, wielowymia-
rowa, której nie da się łatwo skla-
syfi kować – mówi ostrożnie Anna 
Krawczyńska. W Pułtusku będzie 
szerzej o nim podczas wrześniowego 
sympozjum, które liceum ma orga-
nizować we współpracy z Akademią 
Humanistyczną. Jak informuje dy-
rektor Barbara Meredyk, młodzież 
weźmie udział w konkursach, m.in. 
krasomówczym, plastycznym i fe-
stiwalu mowy ojczystej, do których 
zaproszeni zostaną także uczniowie 
innych szkół mających za patrona 
słynnego jezuitę. 

Agnieszka Małecka

Będą też 
wspominani 
10 lutego przypada 0. rocznica
śmierci płocczanina 
Władysława Broniewskiego
1 lutego mija 200 lat 
od urodzin Zygmunta 
Krasińskiego. tego dnia 
w kościele parafi alnym 
w opinogórze odbędą się 
msza św. i złożenie kwiatów 
w krypcie krasińskich, 
a w muzeum romantyzmu 
m.in. koncert słowno-
-muzyczny. więcej informacji 
o obchodach na www.
muzeumromantyzmu.pl
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jeszcze modlitewnik z tekstami ks. 
Skargi. Może więc jednak istniała 

Przedruk z 18 r. 
XVII-wiecznego wydania 
„Żywotów świętych” , 
przechowywany w Izbie 
Pamięci Narodowej w LO im. 
Piotra Skargi w Pułtusku
po lewej: Kilkakrotnie 
odbudowywany po pożarach 
kościół śś. Piotra i Pawła 
przy gmachu liceum to dziś 
świątynia nowej parafi i 
pw. bł. Jana Pawła II. Tu 
prowadzili duszpasterstwo 
jezuici, potem benedyktyni, 
a następnie oddano go 
pod opiekę proboszczów 
kolegiaty. Znajduje się w nim 
tablica upamiętniająca 
kaznodzieję Zygmunta III 
Wazy

Patron roku 01

Niepokorny jubilat

Dyrektor liceum Barbara Meredyk pozakazuje sztandar szkoły 
z portretem patrona
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Pułtusk. Parafia pw. bł. Jana Pawła II. Swą prostotą i wyrazem żłóbek przyciąga dzieci w najmłodszej 
parafii diecezji płockiej 
poniżej: Skępe. Sanktuarium maryjne. Franciszkański żłóbek przygotowany przez ojców bernardynów 
niesie w sobie przesłanie, że do Bożego Narodzenia prowadzi nas droga pracy, wiary i prostoty życia
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Fotoreportaż 
bożonarodzeniowych 

żłóbków

Jezus 
narodził 

się 
w diecezji

Ten obraz przemawia 
do każdego: stajenka 
i gwiazda, Bóg 
i człowiek, ubóstwo 
i duchowe dary. 
Jakim obrazem 
przemawia w tym 
roku Betlejemska 
Tajemnica w naszych 
kościołach? Podajemy 
kilka przykładów.

Płock-Radziwie. Parafia
pw. św. Benedykta. Żywe zwierzęta: 
owce, osioł, konie i ptaki w szopce 
oraz gwiazda na wieży kościoła 
przyciągają oglądających 
do centrum szopki – Świętej 
Rodziny poniżej: Pułtusk. Parafia 
pw. św. Mateusza. Narodzenie 
Jezusa odnosi się do naszych relacji 
z Bogiem – przypomina żłóbek 
w bazylice kolegiackiej
poniżej po lewej: Ciechanów. 
Parafia pw. bł. Płockich Biskupów 
Męczenników. Pierwszy żłóbek 
w nowej kaplicy budującej się 
parafii
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